We czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


` Cholera panowała we Lwowie od dnia 22g0 
maja włącznie do 24. września włacznie; zatėm 
Przez cztóry miesiące kalendarzowe i 3 dni, co 
Wynosi 12$ dni, czyli 18 tygodni. Z raportów 
fzczegółowych , któreśmy przez cały czas jój 
Twąnia umieszczali, widzieć można, ile każdego 

bia zachorowało , wyzdrowiało i umarło. Z na- 
stępnjącćj tabeli okazuje się, jak ta choroba od 
Czasy wybuchnienia, tygodniowo do punktu prze- 
“lenia (w 6tym tygodniu) wzmagała się, a po- 

słabiała, aż póki zupełnie nie ustała: 
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wyzdro- 
wiało 
pozostalo 
w kuracyi 


bà 
= 
N$ 
"I 


l tydz. od 22. do 28. maja 


i od 29. maja do 4. czer. | 337| 10| 177, 209 
i t. od 5. do 11. czer. 508| 110| 262} 345 
‘t. od 12. do 28. czer. | 776| 127; 360| 634 
Ne od 19. do 25. czer. 792 304| 415) 707 
yr, * od 26. cz. do 2. lipca | 907| 369| 590; 855 
yE t od 3. do 9. lipoa - | 631] 332! 389| 765 
[UL t. od 10. do 16. lipca | 314| 352; 200| 527 
X t. od 17. do 23.lipca | 286] 262| 158) -395 
t od 24. do 30.lipcz | 105 242 | 80| 176 
Xp” od 31. lip. do 6. sier. 72| 95). 47| 108 
XL od7. do 15. sierp: | 5o| 58) 28! 79 
Xry: t. od 14. do 20. sier. 54| 35 11| 60 
-t. od 21. do 27. sier. | 23] 3o 7] 46 
Xy t od 28.sier. do3.wrz. 15| _3a| aọj 20 
Xpyjt 9d 4. do 10.wrześ. | 12| 22) ,4| 6 
Xy Lt od 14.do 17. wrz. 3 4 1 4 
it, od 18. do 24.wrz. -14 4 1 | — 
Razem . |5013|2392|2621|—— 


— Z Wiednia d. 27. września. — 
kocjinśnićjszy Pan'zważywszy w madrej swojej 
og TOŚCI i majac wzgląd na uczynione dotad 
kd „ladczenia , Żezamhniecie domów i mieszkań, 

© się znajdują cholera dotknięte osoby, lub 


= 


N” 110. 


6. października 1831, 


gdzie kto natę epidemiczną umarł chorobe, nie- 
tylko Że nie doprowadza do celu, ale Że nawet 
przez to bojażk i, przestrach zwykle zamkniete 
rodziny przejmnja, a silne poruszenie unysła 
nowe wydaje zarody chorób, raczył najłaskawiej 
rozporządzić, że wszystkie podobne zamknięcia 
ustać powinny, i ograniczać się mają na starannem 
czyszczeniu łóżek i bielizny, jakoteż samego mie- 
Szkania. Równie N. Pan zważywszy, Że dalsze 
rozeiągnienie kordonu i ztym połączone zakłady 
kontumacyi tak przez wzgląd na finanse, jahotóż na 
potrzebne do tychże wojsko, fizycznie niepodobne- 
mi się okazują, Że stróże cywilni nie są dostateczna 
rękojmia, nadto, Že ci ódwrócemi są od własnego 
powołania i musieliby mićć przyzwoite wynagro- 
dzenie za swoje wydatki, nakoniec, Że przez 
nowy kordon byłby hendel całój monarchii za- 
tamowany, możność płacenia podatków nadwerę- 
Żona, jeźli nie całkiem zniweczona; został spo- 
wodowany zalecić, aby między prowincyja Niż- 
szój A sstryi i prowincyjami sasiedniemi, oprócz już 
istniejącego kordonu, żaden nowy nie był wy- 
ciągnięty, lecz po dokładnem rozważeniu, należy 
się ograniczać na zakładach miejscowych , które 
się jako istotnie pożyteczne i stosowne okazały ; 
to prawdziwie ojcowskie postanowienie- zostało 
od publiczności z największa wdzięcznością 
przyjęte. 

W dniu 26. rano z. m. odbyły sie obroty woj- 
skowe przy rogatkach Sohmoelz czyli Maryjahilf, 
na których znajdowało się pięć batalijonów gre- 
nadyjerów , pieć batalijonów fizylijerów, ośm 
szwadronów jazdy wraz z bateryją artyleryi kon- 
nćj i dwoma bateryjami artyleryi pieszćj, pod 
dowództwem feldmarszałka lejtnanta barona Ba- 
konyi. — Wojsko podzielone byłe na trzy od- 
działy, pióćrwszy składał się ze czterech batali- 
jonów fizylijerów (dwa batalijony Hessen - Hom- 
burga i dwa batalijony Ignacego Gyulai), pod do- 
wództwem jenerała majora księcia Gustawa Wazy; 
drugi oddział z pięciu batalijonów grenadyjerów, 
pod dówództwem brygadyjerów VVoebera i Resch; 
trzeci oddział z czterech dywizyj dragonów lek- 
kich Nostitza , pod dowództwem jenerała majora 
Boehm. Wszystkie poruszenia, podług planu 
obrotów wskazane > zostały przez wszystkie ga- * 
tunki broni z największą dokładnością wykonane. 


N. Cesarz Jego Mość , htóry w towarzystwie 
N. Cesarzowej Jej Mości wyjechał z Schónbrunn 
o godzinie 10. rano, Królestwo Ich Mość Wę- 
gierscy, Arcyksiażę Frznciszek Karol, wraz ze 
swoja dostojna małżonka Aroyksiężna Zofija iin- 
nemi Arcyksigżętami, uświetnili to wojskowe wi- 
dowisko swoją obecnością , któremu najpięhniéj- 
sza sprzyjała pogoda. Niezmierne mnóstwo wi- 
dzów zebrało się na placu obrotów, i za postrze- 
Żeniem ukochanego Władzcy i Jego Rodziny na- 
pełniło powietrze okrzykami radości. — Fo ukon- 
czonych obrotach przeciągnęły wojska przed Mo- 
marcha i Jego Rodzina, który potem znowu do 
Sehonbprunn powrócił. ma 


W Wićdnin i na przedmieściach zasłabło na cho- 
lerę do dnia 27. wrzesnia w południe 1206 osób, 
wyzdrowiało 299, umarło 401, pozostało w hu- 
racyi 446; do tych do dnia 28. września w po- 
łudnie zachorowało 44 osób, wyzdrowiało 35, 
umarło 22, pozostało w kuracyi 455; przeto 
w ogóle do dnia 28, września w południe za- 
chorowało 1250, wyzdrowiało 332, umarło 483, 
a pozostało w koracyi 435 osób. 


— Z Węgier. — 


Gazeta połączona Budy i Pesztn donosi z dnia 
22. września co następuje: w»Dostojne dzieci Ar- 
cyksięcia Palatyna, Arcyhsiażę Stefan i Aroyksię- 
żniczha Herminija, Arcyhsiążę Aleksander i Arey- 
księżniczka Franciszka przybyli tu w dniu 18. z, 
m. o godzinie ő. przed świtem w pożądanóm 
zdrowin z Pragi. Dostojna Arcyksiężne, ich ma- 
tha, wyjechała naprzeciw nich aż do mostu nad 


Lejthą. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie, 


Gazeta pruska stana pisze z Warszawy pod 
dniem 18. wrześsia, co następoje : 
* Uptynęło właśnie dni 10 od zajęcia Warsza- 
wy; mieszkańcy tej stolicy doświadczyli , że ĉa- 
dne uczucie zemsty, Żadna chęć granice wzoro- 
wej karności przekraczająca, nie przebywa w woj- 
sho rossyjskićm i że twierdzenia klobistów i ga- 
zeciarzy, do niedawna jeszcze przepełnione obru- 
cieństwami nieprzyjaciela, samemi tylko twier- 
dzeniami były. Wódz rossyjski tymczasem po- 
zwolił wypocząć cokolwiek wojskn swojemu, 
zmordowanemu ostatnićmi bitwami i by oszczę- 
dzić dalszego krwi rozlesa, usiłował wchodzić 
w układy ze szczątkami wojska polskiego , znaj- 
dującemi się jeszcze w Modlinie i okolicach jego. 
Czyli ludzkołabny ten zamiar osiągniony zostanie, 
Gzas okaże. Rząd narodowy iorgan jego, jene- 
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rat Rybiński, szczególną zrobili propozycyja» 
iż opuszczą Modlin i okolice jego, gdy za t° 
odstapiona im będzie część południowa Króle- 
stwa, województwa: Lubelskie, Sandomiórskie 
i Krakowskie, równie jak część województwa Ka- 
liskiego. Gdy żądanie takie podobne jest racze] 
do Żądania zwycięzcy, jak zwyciężonego, rzecz nů- 
taralna , Że wódz rossyjski nie przystał na DIE: 
Tenże kazał wojska posunąć się po obu brać” 
gach Wisły, aż niedaleko Modlina, a właśnie 
teraz zatrudniają się postawieniem koło Jabłonby 
mostu na Wiśle. Wzgłędem Modlina dowiada* 
jemy się, Że blizko 2000 wojska polskiego 03% 
dziło most z tamtej strony Wisły, że związć 
między tym mostem itwierdzą w dobryn jest stó” 
nie, iże w twierdzy mała jesttylko załoga, albo- 


„wiem główna armija polska, znacznie przez de” 


zercyja zmniejszona, wiele pomnićjszych oddzia- 
łów w kraj wysłała dla sprowadzenia żywno” 
ści, którój w Modlinie i okolicach jego brabo” 
wać poczyna, gdzie największa drożyzna pićt* 
wszych potrzeb Życia panuje. Płock ma być takže 
ogołocony z wojska, wszelako jah słychać , do 
1200 chorych znajduje się w szpitalach tamtej- 
szych. Klnbiści i redaktorowie gazet, znajduj?) 
się w Zakroczynie, nie przestają, ile wich m0% 
jest, ożywiać w czynności zostająca jeszcze 87 
mia polską, która przez upadek stolicy wie 
odwagi utraciła. W doszłym do nas egzemp!/* 
rzn nowój polskiej yGazety narodo wójć 
mającój godło: pJeszcze Polska nie zgingłć 
przypisuja zdradzie zajęcie Warszawy, spow0 
dowane zwycięztwem oręża rossyjskiego. W szeliź 
winę przyznają jenerałowi Krukowiechiema, któr? 
ze swojćj strony kazał także wydruhować usp” 
wiedliwienie, gdzie hańibę wiarołomstwa i zdra 
zwala na rząd narodowy i izbę deputowany 
Gazety tutejsze przedrukuja bez watpienia * 
dla dziejów rewolucyi polskiej nader ważny do 
koment, a wtedy i większa pnbliczność wyro 
ewój dać będzie mogła. Jenerał Krukowieś” 
usunął się właśnie do dóbr swoich koło Ra 
mia. Wspomniony dziehnik »Gazeta narodo** 
udziela także obwieczenia rządu narodowe$”! 
moca którego deputowany Bonawentnra Nie”? 
jewski mianowany został prezydentem senat 
a pułkownik Zieliński, sekretarz jeneralny KO 
syi wojny, wiceprezydentem. Umieszcza © 7. 
wyciąg z protokułu posiedzenia senatu z dnie © 
września, na któróm marszałek sejmo, Ostr, 
ski, doniósł o podziękowaniu Krukowiech | 
go, i gdzie nareszcie mianowano professora 
Lelewela ministrem oświecenia publicznego: ajj- 
putowanego Szaniechiego ministrem Spraw yr 
wości, jenerała Morawskiego ministrem W0) 
deputówanego Teodora Morawskiego mint 


ste 
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*praw zagranieznych, a nakoniec deputowanego 
Aloizego Biernackiego ministrem skarbu. W o- 
Ezwie, wydanćj przez senat i izbę deputowa- 
dych dojwojeka, znsjdoje się następujące miejsce: 
*kapitulscyja stolicy ,” htórój senst nie potwier- 
ŁU, nić ma bynajmniej Żaduego związku zist- 
nieniem wolnego dotąd i niepodległego narodu. 
Upuszczając stolicę nie opuściliśmy sprawy 0j- 
CŁyzny, nie odstapiliśmy od przyjętego raz sy- 
Steinstu, Warszawa nie była Polskąle — Ar- 
Dija polsha od czasu wyruszenia swojego utra- 
cita jednak kilka tysięcy ludzi i liczą ją teraz 
lajwjęcej na 14 do 15,000; ma z sobą 70 dział, 
Ale nie najwięcćj amnnicyi. Korpusem oddziel- 
lyn dowodzący jenerał Romarino zwrócił się 
Niespodzianie ku Każmierzowi, lecz zastawszy 
Wost tamtejszy zniesiony, udał się z tamtąd na 
bołudnie ka Rachowu. Tu mocno ściśnięty Zo- 
tta? od korposu jenerała Rosena, którego straża 
Przednia dowodzi jenerał Krasowski, szef szta- 
U jeneralnego armii pierwszćj. Najprzód co- 
tuat się do Opola, a z tamtąd w 10,000 wojska 
l ze 40 działami udał się w okolicę Żaklikowa 
Qa ziemię sustryjacha w Galicyi. (Obacz -gaze- 
tẹ Iwowska z d. 4. b. m.) Ksiąłę Czartoryski, 
` %majdujacy się przy korpusie tym jako ochotnik, 
Wiat na czółnie ncićc przez Wisłę. 

Gazeta Warszawska z d. 15. i 16. września 
ławiera naprzód obszćrne , jak się zdaje, z do- 
Tego żródła pochodzące doniesienie o zajęciu 

arszawy, a potóm rozporządzenie municypal- 
dości, któróm zakazano o godzinie gtej wieczo- 
ten chodzić po ulicy; tylko urzędnicy z biur 
iwojch powracający, lekarze odwiedzający cho- 
łych i ludzie do aptek posłani wyjęci są od 
tezhazu tego. 

Gazeta Królewiecka, donosi z Memla pod d. 
0. września: »Na Zmadzi znowu potworzyły 
e kupy powstańców , których naczelnikiem ma 
YĆ jakiś Umibski. Urzędnicy rossyjscy na po- 
Stanicza mocno tém zatrwożeni, popakowali 
Szęczy swoje, i co chwila gotowi są udać się 
Ba ziemię prushą.« 


Prussy. 


Gazeta Szlaska donosi r Wrocławia pod d. 
w września o strasznój powodzi, htóra tamże 
6 skutku ośmiodniowych deszczów nastąpiła. 
wałtowność wody, która z d. 15. ma 16. i tego 
wą aż z południa do godziny 3. przybićrała, 

iweczyła wszelka ostrożność. Doszła ona nie- 
Miernćj wyzokości 24 stóp 5 cali, a zatem prze- 
Jaszyłą wysokość roku zeszłego o 6 cali. Wsie 
wloniene groblami zostały kolejno zalane. We 
śeysthich ulicach miasta, przytykajacych do go- 


ścińea nad Odrą, na przestrzeni 2 do 300 Bre- 
ków nie można chodzić, i związek tylko ezłona- 
mi i wozami jest ntrzymywany. W hilhu set 
domach stoi woda w dolnych mieszkaniach da 
sześciu stóp, i niebawem wszystkie piwnice w 
mieście zaleje. 

-W Berlinie zachorowało na cholerę do dnia 
22. września do południa 621 osób, wyzdro- 
wiało 70, umarło 335, pozostało w kuracyi 246, 
do tego przybyło w dniu 23. w południe 28 cho- 
rych, wyzdrowiało 16, umarło 14, pozostało w ku- 
racyi 114; ogółem aż do dnia 23. września do 
poładnia zachorowało 649, wyzdrowiało 86, 
umarło 349, pozostało w kuracyi 214; z wojsko- 
wych, jak w przeszłym numerze. 


Wielka. Brytanija i Irlandyja. 


Times oświadcza: »Otrzymaliśmy od kores- 
pondenta następujaca wiadomość (za którćj wie- 
rzytelność ręczyć możemy) o przyczynach, które 
spowodowały księżnę Kent i księżniczkę Wihto- 
ryją, Że nie była obecna na obrzędzie korone- 
cyi. Księżniczka była słaba, gdy wyjeżdżała, i 
dla tego musiała księżna odłożyć na kilka dni 
podróż na wyspę Wight. Śród tych okoliczno- 
ści stroskaną była miłość macierzyńska , widząc 
natężenie księżniczki. Obawę swoję w tej mie- 
rze objawiła królowi przez lorda Grey i król 
był tego samego zdania, Że zdrowie księżniczki 
może być na niebezpieczeństwo wystawione przez 
pokazanie się onej na koronacyi. W skutek te- 
go uchwalono, aby się nie znajdowała, a że 
księżna Kent nie opuszcza nigdy swojego dzie- 
cięcia, zatóm i sama nie mogła się znajdować. 

Najnowszy numer gazety londyńskićj nadwor- 
nej ogłasza następujace mianowania i posnnienia 
na wyższe stopnie: Hr. Cassilis został margrabia 
Ailsa; br. Breadalbane hrabia Ormelie i margr. 
Breadałbane; hr. Grosvenor margrabia westmin- 
stershim; lord Jerzy Cavendish baronem Caven- 
disch ibrabią Burlingtońskim; wicehrabia Dun- 
can brabią Camperdowen; wicehrabia Northland 
hrabia Ranfurly; margrabia Headfort baronem 
Kenlis; hr. Meath baronem Chaworth; hrabią 
Dunmore baronem Dunmorskim; jenerał hrabia 
Ludlow baronem Ludlowskim; lord Belhawen 
baronem Hamiltońskim ; jenerał lord Howden 
baronem Howdeńshim ; Wiliam| Maule baronem 
Panmurskim;. Jórzy Cadogan baronem Oakley- 
skim; Sir GW. Bampfylde baronem Poltimo- 
te; Sir Rob. Lawiey baronem Wenlock; Six 
Edw. Lloyd baronem Mostyńskim; F. W. Ber- 
koley baronem Segrawskim; podpułkownik Artoxr 
Chichester baronem Templemerskim; a W. L. 
Hughes baronem Dinorbeńskim. 

Na posiedzeniu izby wyższej z d. 14. t m. 


zapytał się margrabia Londonderry w skutku 
` rozmowy , ściągającćj się na Portugalija, i przy 
sposobności przełożenia przepisów , które lord 
Grey uskntecznić przyobiecał, czy zaszły nowe 
jakie skargi na postępowanie Dom Miguela, po- 
wodające do wysłania dwóch okrętów linijowych? 
Hrsbia Grey odpowiedział na to, że w samej 
istocie zaszły nowe skargi, wniesione nie tylko 
przez konsula angielskiego , ale oraz przez ka- 
pitanów okrętowych i przez kupców, i że skar- 
gi te nie tylko w Lizbonie, leez w Porto tak- 
Że nader powszechnómi były. Na niektóre inne 
zapytania , jakie margrabia robił ze wzgledu na 
wojsko franenzkie w Belgijum, odrzekł lord 
Grey, Że z pewnych powodów ma zanfanie w 
wierności i wierze rządu francozkiego. Lord 
kanclerz zrobił także uwagę, Że rząd angielski 
ma we franenzhim zupełne zaufanie , ŻE ostatni 
Życzy sobie pokój z Anglija utrzymać, i Że jest 
rzeczą nader ważną, by utrzymany był pokój 
między tómi obudwoma mocarstwami , albowiem 
od niego zawisł pokój świata. 


Francyja. 


Monitor donosi z Paryża z d. 19. września: 
Kilka kap które się dzisiaj przed południem od 
godziny 8mėy do 10tój w ogrodzie Pulais Royal 
zebrały, zdawały się oczekiwać rozkazu. Około 
godziny 11t6j potworzyły się inne w okolicy 
izby deputowanych. Dopićro około godziny 1. 
usadowiły się te-hupy na tyeh dwóch punktach. 
W Palais Royal popsuli stołki i straszne wzno- 
sili okrzyki. Oddział wojska linijowego oezy- 
ścił ogród i zamknął kraty. Na placu przed 
izbą deputowanych rozprószył oddział karabini- 
jerów, dowodzony przez oficera i sierzanta gwar- 
dyi miejskiej ;- zabrane kupy. O godzinie wpół 
do 4tćj panowała spokojność w Palais Royal, 
niektóre nieznaczne knpy jeszcze się utrzymy- 
„wały na plagu de la Concorde. Batalijon pićr- 
wszej legii gwardyi narodowćj, postawiony przy 
moście , utrzymywał porzadek swoją. obecnością. 
Na hoben ulicy nadbrzeźnej d'Orsay, przy mo- 
ście Royal i na ulicy Tuileryjskiej: zebrało się 
mnóstwo ciekawych. QGwardyja narodowa i woj- 
sko linijowe zmusiły ich do cofnienia, nie do- 
znawszy oporu. Złe zamiary, objawiły się w ze- 
branych kapsch pad brzegiem terasy; kazano 
ogród Toilłeryjów oczyścić. Około wpół do 7. 
oswobodziła jazda przystępy do izby deputowa- 
nych, aby ułatwić wyjście członkhóm izby. O 
godzinie 7mej stanęły straże na galeryjach i na 
placu Tuileryjskim, gdzie zaszły rozruchy i 
wiele osób uwięfieno. Te są w ogóle wypad- 
kn dnia tego, w którym cła rzecz ograniczyła 
się ną posiedzeniu izby deputowanych. Posie- 
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dzenie to odpowiedziało zupełnie nadziejom 
przyjaciół pokoju. Prawda została wysłucha- 
na. Niechaj więc spokojni będa dobrzy obywe 
tele. Jedność władz panstwa, tahieini doświać” 
czeniaimi, które każdego oświćca, śeiślej spojone». 
nada publicznemu duchowi większą siłę m0- 
ralną. Wszystko zapowiada, Że rozruchy już si$ 
skończyły. Postawa izby deput. osłabi nadziejć 
burzycieli spokojaości, tak jak postawa władz pet” 
stwa, niezmordowanćj gwardyi narodowój i wiet- 
nego wojska, czynności ich uczyniła niep®- 
wnermn!. . 

Posiedzenie izby depntowanych w d. 19. wrze” 
śnia: Od godziny totej osadzone były wszystki? 
przystępy do izby stanów przez ciekawych 
Path. karabiaijerów utrzymywał porządek nafoli< 
cy nadbrzeżnćj i na placu Ludwika XV. Stra- 
Że przy gmachu były podwojone, i wcześnić 


(stanęły na miejscu. Wewnątrz, trybuny przepeł* 


nione zostały. Wszystko zapowiadało nadzwy* 
ezajne posiedzenie. Uważano, że blisko 50 
obecnych deputowanych cisnęło się koło sebre- 
tarzy, aby ich jako mowców zapisano. Każdy 
chciał być pierwszym umieszczony. Między ty 
mi uważano szozególnićj: Royer Collard, La- 
meth, Berryer, Salverte, Beausejour, i t. P 
Dej Algierski ukazał się na Trybunie. Pan Lê- 
meth naganiał, że przy zapisywaniu imion nie” 
porządek panuje. Pan Podenas odczytał regula- 
min, i twierdził, że wszystkich dochowano fof* 
malności: Kilku nowych deputowanych złożyło 
przysięgę. Pan Pelet zdał raport z budżetw 
wydatków ua rok 4831. Pan Sebastiaui webo- 
dzi, i usiada na ławkach ministeryjałnych: 
(śmiech w zgromadzenia). Pan Gizot kłania się 
ministrowi. Prezydent nakąznje spokojność. Zda- 
wca sprawy z budżetu dochodów proponuje ta* 
kowego przyjęcie. Rozpoznanie odłożone jest 
do środy, Raport homissyi z projektu pana Bon- 
deau, dotyczącego się zmniejszenia opłaty urg- 
dników , którzy są deputowanymi, wnosi 54 
odrzucenie onegoż. Odillon Barrot żąda, aby 
takowy rozpozneny był po ustawie o paraob. (Ze 
wszech strón : Tak! Tak |) — To dopiéro panBeret* 
ger, zdawca sprawy z projektu o parach, wstępuj? 
na,trybunę. (Głęboka cichość.) Tylko główne rysf 
tego obszernego projektn można tn umieścić 
Mówca Żałuje, że izba parów jaż w ostatnićm! 
posiedzenin rokn zeszłego nie była urządzoną: 
uważa izbę parów , za majaca prawo do należe” 
nia do narad nad ta częścią nstawodastwa; jest” 
to rzeczą honoru dla izby deputowanych, ab) 
izbie parów nie przywłaszczała, ani służebneg 
ani wymoszonego przyjęcia nowego artykułu te” 
go projektu. Niechaj zarzucają, że izbie parów 
obeem było ułożenie konstytucyi z dnia 7.sief* 


—— 


phia, atoli ona podtenczas przez oszczędność 
Cząsp, a nie przez uczucie nie właściwości 
iwojej przyjęła honstytucyja tak, jab ja izba de- 
Putowanych przełożyła. (Pan Perier wchodzi) 

Owca czyni zwrót w dalszym swojem wniosku 
© widoków pana Cormecin, podług „których 
Ustąwodastwo izby r. 1830. powinno mieć cha- 
Talter tymczasowy ; stronnikom takich zasad za- 
Tzucą rewolucyjne usiłowanie, htóreby zgroma- 
tenie zamieniły w chaos. (Oklaski w środhkz, 
Prawa i lewa strona są spokojne.) Gdyby, rze- 
Czę dalej, izba parów pochodziła z właściwości 
du, na tenczas: nie byłaby pośredniczącą wła- 
łą państwa; na tenczas potrzebaby jeszcze je- 
nej izby z dwoma oddziałami. Zasada wyboru 
lie zgadza się z trwałością godności parów. 
rzeto komissyja odrzuca bezpośredni wy bór lu- 
ü; wprawdzie znalazła ona przy tem niejakie 
Wątpliwości, gdy królowi przyznane będzie wy- 
fozne prawo mianowania parów , atoli musi po- 
Zostać wierną raz przyjętej zasadzie, a tak ko- 
onie to prawo przyznać. (Powszechne poru- 
Szenie w róŻnćj myśli) Posiedzenie jest na 
Chwilę zawieszone. Mówca przechodzi perg de 
Pytania o spadku. Upomina, że powstawał prze- 
ci temu ale 1018 , lecz Manuel i Betja- 
min Constant mocno tego bronili. Staranniej- 
êy rozbior pytania naprowadził go na inne zda- 
Nie; wynurzył on komissył swoje przekonanie, 
Że spadkowość ma w sobie zasadę stałości , 1 
Zaręcza niepodległość, której niczem innem na- 
gBrodzić nie można; z dziedzioznę godnością pa- 
tów upada także dziedziczny tron (mocna przer- 
Wa); tylko dziedziczna godność nadaje równość 
towarzystwu, i byłoby to nierozsgdkiem usunąć 
dziedziczną godność parów, a dać istnieć stano- 
wi szlacheckiemu. (Długo trwająca przerwa); na- 
Wet dziedziczna godność parów angielskich nie- 
Wydała nieruchomćj nauki; lecz ustawy krajo- 
we angielskie nienstannie się wykształcają; pa- 
RM odrzucili jaż wiele zutykonstytu- 
tyjnych projektów do prawa za ministerstwaVillela; 
Onstytucyja z 1830 nie miała na uwadze znie- 
Sienia dziedzicznego prawa, lecz tylko dojrzałe 
Tozpoznanie tego pftania. (Słychać wewnętrz 
&macha odgłos bębna; przyczyna jest niewia- 
oma.) Mowca rozwinąwszy swoje 1 mniejszości 
widoki, oświadczył, iż większość „komissyi jest 
innego zdania i odrzuciła dziedziczna godność 
Parów. Oprócz tego homissyja żąda klassifika- 
cyi magnatów, w śród której król ma przedsię- 
brać wybór do godności parów, lecz liczba wy- 
boru powinna być nieograniczoną. Ministery- 
tm sądziło , aby jeszcze niehohczono konstytu- 
cyi względem parów, lecz aby wolno było na 
Projekt jednej władzy prawodawszćj, jeszcze raz 
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poddać dziedziczne prawo o godności parów ped 
rozpoznanie. Komissyja zaś tak chwiejącą «się: 
i uniżoną exystencyją izby parów uważa za nie- 
zgadzajaca się z jej przeznaczeniem działania 
wspólnie ku osiągnienin najwyższego celu państwa; 
i wnosi, by terażniejsze ustawodastwo wydało 
wtćj mierze stanowczą uchwałę. 


Tu z kolei przyszło do interpellacyi panów 
Mauguin wzgledem spraw zewnętrznych, i Lau- 
rence względem spraw wewnętznych , zapo: 
wiedziang na pośiedzenia w d. 16. t. m. Pan 
Maugnin otrzymał najprzód głos, i w obszer- 
nym wykładzie swoim poddał postępowanie mi- 
nistrów w sprawach zewnętrznych, a szczegól- 
nićj względem Polski pod rozpoznanie ganiące ; 
odpowiedział mu minister spraw zewnętrznych 
(jenerał Sebastiani) w dłngićój mowie; mówili 
także prezydent rady pan Perier i minisser spra- 
wiedliwości pan Barthe. O godzinie 7 wieczo- 
rem odłożono rozprawy na dzien następujący. 

Niektóre pisma pobliczne zajmuja się na no- 
wo sprawami belgijskićmi , i w nich widzą po- 
wód do wybuchnienia niezgody między wielkić- 
mi mocarstwami. Monitor zawićra w tej mie- 
rze artykuł, który w końcu mówi: francuzka 
wyprawa do Belgijam dopełniła wszystkiego, cze- 
go się król i kraj po niej mógł spodziewać. 
Ustanowiono niepodległość Belgijam; zawarto 
potrzebne zawieszenie broni; rozpoczęto pomy- 
śloe układy, a Francyi położenie dozwala czu- 
wać nad utrzymaniem tych rezultatów. Przedła- 
żenie pobytu naszych Żołnierzy , które przyczy- 
niło się do tego, aby ściślej połaczyć węzły 
Francuzów z Belgijczykami, ohazało najświet- 
nićj zaufanie wszystkich gabinetów w rzetelności 
Francuzów , ż rzetelność ta okaże się jeszcze 
mocnićj przez powrót wójsk naszych przed upły.. 
pieniem zawieszenie broni; a taħ pozbawi wszel. 
kiego pozoru namiętności, która ebętnie chcia. 
łyby pokładać nadzieję w mniemanćm zawihła- 
nin, ku zaburzeniu powszechnej spokojności 
Europy. € 


Monitor donosi z Paryża pod dniem 20. wrze- 
śnia: Dzisiaj chciały się formować grupy w ogro- 
dzie Palais Royal; uwięziono wiele osób, mie- 
dzy któremi znajduje się wielka liczba cudzo- 
ziemców. Rozruchy sknpiły się w tym jednym 
punkcie, gdzie jednak około godzihy w pół do 
drugiej przybrały charakter nie majacy wsobie nic 
politycznego. Tego wieczora kazano wszystkim 
z ogrodu ustąpić. Spokojność w tej całej dziel- 
nicy miasta została znowu przywrócona. Dziś 
ani jedna kupa nie pokazała się w bliskości izby 
deputowanych. W stolicy widać znowc zwy- 
czajne zatrudnienie. 


(2 


Szwajcaryja. A 

Z Neuenburga donosza pod d. 12. wszesnia : 
pPoczyniono wszędzie przygotowania do obcho- 
dzenia rocznicy połączenia tutejszego kantonu 
z rzecząpospolitąj szwajcarską, gdy Się dzisiej. 
szego poranku dowiedziano z proklamacyi „tady 
stanu, że od dni kilku rząd otrzymał wiado- 
mość o istniejącym spisku, podług  krórego 
miasto miało być zbrojną ręką napadnięte i na- 
sze instytucyje obalone. -Wszystko ujmuje za 
ludzi wiejskich ofiarowały miastu 


broń. Stan h 
służbę. Napad miał w d.13. nastąpić. Podług 
wiadomości półnićjszych mnóstwo zbrojnych 


właściwie uderzyło w d. 13. na miasto, a rząd, 
dla uniknienia krwi rozlewu, zmuszony był 
przenieść się do Vallengin. 


francuzkim, złożyła swoje pełnomocnictwo w rę- 
Bazylejska 
utfzymała swoje prerogatywy przeciw wyroko- 
wi sejmn z d. 9 
padu wszystkiego chcą użyć. c 
dział na wały a mieszczanie ćwiczą się w służ- 
'bie artylerycznej. 
Belgijum. 

Emancipacion donosi, że rząd belgijski do- 
niosł rządowi francnzkiemn urzędownie że gotów 
jest znieść twierdze, Ypern, "Tournaj, Char- 
leroi, Mons i Atb. 

Niemcy. 

Z Kassel pisza pod dniem 14. września: Na- 
sza gazeta prowinoyjna pisze: Podług pewnych 
wiadomości na nadzwyczajnćm posiedzeniu zgro- 
madzenia stsnów przełożył komisarz sajmowy ze 
zlecenia rzadu projekt do prawa następnjącej tre- 
ści: Że Jego Król Mość Elektor, chcąe nlżyć 
sobie pracy w sprawach rządowych, oraz, aby 
następcę swojego obeznać ze sprawami rządu, 
przybićra go za współrejenta w tym sposobie, 
Że wszystkie uchwały i rozporządzenia w rze- 
ozach rządowych będa wraz przez Elektora i 
jego następcę wydawane ipodpisywane, że póki 
Jego Król Wysokość Elektor nie opuści teraźnićj- 
szego mieszhania, lub jakieby sobie na przyszłość 
obrał, i nie przeniesie swojćj rezydencyi do Kassel, 

_ Jego Wysokość porucza następcy swojema, Elek- 
torowiczowi, zawiadywanie wszysthiemi sprawa- 
mi rządowómi i wszystko, co on w tej mierze 
rozporządzi , nważane bedzie, jakby wszystko 
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sam Elektor uczynił. Narady nad tym projek* 
tem zostały rozpoczęte i takowy jednogłoświe 
przyjęty. | 

Turcyja. 

Podczas wielkiego pożaru w Pera jeszcze 8202$- 
ściem było dla Franków, kupców i ich korre- 
spondentów , że większa część ich magazynów 
i kantorów znajdowała się w Galata, w doma? 
bezpiecznych od ognia, jeszcze przez Gennel- 
czyhów i Weneocyjanów zbudowanych. Nieszcz$” 
śliwi mieszkańcy Pera pozbawieni byli wszyst; 
kich środków obrony; Turcy nietylko nie chciej 
onym dać pomocy, lecz jeszcze wstrzymywa 
spieszacych na pomoc, co jest dowodem, jJ? 
dalece wpojona jest nienawiść hu wszystkim Chrze” 
ścijanom, gdyż jak wiadomo, w Pera tylko Frat- 
kowie i Grecy miesckali.; Sultan miał być mo” 
cno tém rozgniówany i rozkazał przedsięwzif 
surowe śledztwo przeciw wszystkim, którzy $$ 
upoważnieni do gaszenia pożaru i winnych nka- 
rać. Tymczasem zalecił. wydać 100,000 piastró” 
między potrzebnych i wyznaczyć koszary na ich 
tymczasowe umieszczenie. Strata rządu francnż”, 
kiego jest znaczna, albowióm oprócz archiwum 
poselstwa, które stało się pastwą płomieni gni- 
szczone zostały sprzęty sróbrne do rządu nale- 


- Łące. 


Ameryka. 

List z Mexyka z dnia 1. czerwca wystawi 
stan owego hraju wsposobie csłkiem niezaspokia* 
jejącym. »Wojsko utrzymuje księży, ci opłacsjź 
wojsko, a oba te stany cisną reszte poddanyob. 
W Gwatimali (Ameryce środkowėj), gdzie Mo- 
ściół chciał podobny zaprowadzić systemat, sta 
ny zjednoczone wnet mu położyły koniec, po” 
nieważ skonfiskowały majątek kościelny, a hsię” 
ży wraz z ich stronictwem , z hraju wygnały: 
Od tego czasu zarząd centralny i pojedynczy» 
kosztuje ogółem tylko 1 milijon dolarów, t. Í: 
1/2 dolara na głowę, a przecie kraj ten mt 
192000 mil kwadratowych , t. j. z wyłaczepiem 
Rossyj, większą objętość powierzchni, jak całś 
Eoropa. Od czasu wypędzenia księżyc z Gwati- 
mali, kraj ten jeden z najniespokojnićjszych sta 
się spokojnym i najlepićj nrządzonóm państwem 
i stawia dowód jak mocno zawisły obyczaje lu- 
du od należytego ocenienia politycznych właćź 
państwa. U nas w Mexyku kosztuje zarząd pe" 
wnie ćztćry razy tyle, co przynosi dochód z wJ- 
wozu towarów. 
EEE 

\ WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr alemiecki. — Dziś: Fra Bartolomeo , oder" 
Das Stift zu Worms, Dramat w5 aktach. 
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